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może jeszczę ów dogeśśii bez którego nie móżiia 
przecież posądzać człowieka, który mając własny 
majątek, po skońćzeniu uniwersytet w Niem- 
czech, urzędował w owym ćzasię nie dła zysku, 
nie dla „ehlęba, lecz Żeby wypłacić dług ojczyźnie: 
Ożeniwszy Się Ż osobą również majętną, włashą 
pracą powiększył swoje mienie izóstawił dżiecióm 
w SpUściznić, piękne. dobrą i poczciwe imie. Szpe: 
rając w. archiwum znajdzie także szańowriy” Kö: 
respondent, zè  naddzierzawca ckonótm ji' Mały 
Płock, nazy wać się Poliwczyński a Hie Pawłiezyń: 
ski, Kupiski zaś dzierżawił Wyszkowski a« nie 
WW NDEŁI i ADA 
+ = estwoeoczzzn + | 
JESZCZE 0. WYPIEKU CHLEBA. 


* Zasada jawności najlepszą: jest rękojmią i'środ- 
kiem da wyświecenia i poznania każdego zadania, 
óśmiełam się więc ża posrednictwem łaskawćj Re- 
dakeji jeszcze raż poruszyć ważna: kwestję chle: 
bówą, traktując ją z odimieńnego stanowiska. Jak 
wiadoino ' dwa są środki których rżądy szczegó|- 
gólnie po większych miastach używają do utegu- 
wania cen chleba, albo oznaczenie cen funta chle- 
ba stosównie do pewnych mnićj więcćj trafnie okę 
myślanych” zasad,” albo utrzymywanie piekarni'o- 
szczędnych qiządowych, w których koszta wypie- 
ku regulują ceny. "A gdy* piekarze zbyt zwiększa 
ją cćnę chleba, władza zmusza ich: do rozwi ;jamia 
swych pieców, konkurencją do zniżenia taxy chle- 
ba, stosownie, do “cen ziarna. Pierw szy ż nich 
wszędzie | prawie wydaje się wadliwym, drugi je- 
dynie w pewnych warunkach -i okoliczność. iach 
rzeczywiście dobre może wywierać skutki. Oprócz 
tych dwóch’ sposobów natrafiamy na trzeci sy- 


k APRE o tejże TON AYA e aaa HA z aký 
miesiac Maj rozpóczynać się będzie” Pizy różjioczęciu 
i i kóńłkkizji, tego Nabożeństwa, jako też i w katat Nie: 
dzielę i Święto miewańe'” będą stosowne kazaniac 
Ww Niedzielę to! jist $ Maja r. b: przypada doroczna 
uroczystość Zmalezienia Świętego Krzyża 42. odpastęm 
zapełnym z wystawieniem Najświętszego Sakramentu 
z ssać pizze ji poente tak'z AA ie i po. PeUP 
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WIADOMOŚCI. KRAJOWE. 


(Art. nad.) Przeczytawszy ostatni list o guberni 
Kugiistowskiej w Kronice” timieszeżórty, uważam 
się w obowiązku uczynić niektóre „Sprostowania 
SzczEgÓłóW w nim pódany ch. | 

“Staje i tu w obronie biednych. kuipiów, *których 
korrespóndent 0 bezwstyd i i niemóralność: óbwi- 
ni: znam, ich od lat 10ciu,, lecz nie takimi jak ich 
przędstawia; w prawdzie obyczaje między riemi 
nie są bardzo, wolne od skazy, alé nie wiemi: czy 
w tym względzie „zna .jdziemy gdzie moralniej rad 
ludność, Gdy | b CERY hill „więcój szkółek, 
właściciele, PADa ai i probośźcze. ` więcćj bab 

oprawę. ludu wiejskićgó, ostatni szczegól: 

iej Ko 2) ORSA a, więcćj 0 parafjan 
troszczyć” się będą, tò Ww Cà sym „kraju, „nietylko 

u kur jów. „podniecić się, moralność. _ Dalej” autót 

listów wspominajac: 0 miodzie z puszczy Nowo- 

grodzkiej, sprzedany m żydówi z Łomży, przez 

zętkowskiegó „nspektóra asów i dóbr uarodo- 

wy ych, dziwi „Się że niewiadomo gdzie się owe pie- 

niądze podziały; może ateliwum tządu gubetujak: 

nego Augustowskiego nie „ posiada. fa” THR dowodu, 

mó l on zaginąć, ale . bodóbne wyrażenie się, rzuca 

cień na. postępowanie „Rżętkowskiego, człowieka 

znanego. w ciem AU $ustowśkien, zniczem niepo- 
szlakowanój poczciwości, iw tym: wzglódzić od- 

woluje się da „wszystkich obywateli Łotńżyńskie- 

go, którzy tak jak jaod. dzieciństwa nauczyli“ się 

kochać a „SZAGOWAĆ $. P: Rzętkowskiego. Niech 

y (ige Autor istów dobrze oszukać AKD 
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Ahti; Pruss; zasadzający się na zupełnie swobo- 
dnej konkurencji prywatnych: system, zdaniem 
naszóm najwolniejszy od zarzutów; do największe- 
gó zdolny ' rozwinięcia, beż niczyjej krzywdy. Z te- 
go niby. założenia : Dopage usprawiedliwia- 
my, „SiĘ i rozumowaniem. 

WYM Pr chleba moglaby. być dobrym środkiem, 
gd y! by była wykonywaną tia zapełnie Sprawiedli 


FGU 


" w. ii Wego’ znakomitego urziydyńka 'kiedy był'je- 
3 Ę Przegląd Tygodniowy. 33 | GZESĆ aplikantem: i 
Diù kago sierń, d lacitniet, mr, Drog a najlepsza: « do. geb | edt az, czasach: Błogićj pierwszej młodo- 
tów. — Kto wierzy | tw, wiosne? < — Iive budowle. — Gaz | si, był. óń' nieledwie jak my wszyscy, troche 
i olej. — Szezegjóbie: cechuj bistirtnanów, Słowiań Viemi. | Teniwym,, Bardzo lekkomyślnym ilubiącym za- 
ói. — "Pai IKalieiński' w Patniętnikich 'sżatanaz +- Wi- | bawy. oSkałitatw tegó zdarzały. sie' częste o- 
ae aog a kok — py solą ow oku keyty, | puszczenia w sbiżbie 2a które: "go nieraz stro- 
A onkurg na majł opszą powieść. tebf EA wał zwi Gzchnik. SNIE 
Zimnð han te stieg PFOA Branda; wdiedte” ij 
błoto: w półudnie, „deszcź chłody wieczorem, | 


i przyszłość * w Aadehólzacy mi” iiśńieehająca | rowój, tym sposobem nigdy się pan niczego nie 
się.  Ludzić starzy e ;% powińńó być tak | nauczysz. i nigdy do niczego nie dojdziesz. 
ittini 60 to Epoka" iw 'któśćj: cierń «kwitnie, | 

a ja ciekawym dla kogo ona tak kwitnie w tym |. dział strofowańy, bo. cóż ja robię? munduję, za- 
rókń; “hö Hé" się zużytkaije, sto rzecz! isiebigypi | <iągam w dzitfitiik i spórządzam tytuły doru- 
'wa — kwiaty moga się zmarnować; salke cierń | 


nigdy. 1 ćnódlat nie braksosłów, ietówny. osty | wać minute...| no... to jeszcze nie mówię, ałe 

i cierń żajadają, ! ‘anie lękają się jćj, bo cóż | przepisywać... / - 

osła dotknie; to jednak zostanie się jćj j jeszcze |- — Ho, ho, ho, mój panie nie odrazu 'Kra- 

dla ńas wszystkich dostateczna iłość; a'<prze- | ków zbudowaińo, każdy. się tak dorabiał i ja 

stałaby ona być'dla'i nas straszną jedynie w ra-. także, a przecież teraz jestem klassowym u- 

zie, 'gdybyśmy «się wszyscy zamienili w owe. 'rzędnikiem i mam niejakie znaczenie. Pan nie 

długo-ńszne a mało-:sentymentalne istoty, bo | możesz być wyjątkiem. Do godności i i dostat- 

„miasto dać się ranić przez cierń żjedlibyśśmy ję, ków, trzeba iść po cierniowóćj drodze. -< 

w najlepszym apetycie. "ioi if — E'prosze pana, po cierniowćj drodze to 
To miprzypomina dowcipna kikówiedź pe- ‘tylk osły chodzą . bo mają coś’ do Hania, 


' 


stem, używańy we wsżystkich wielkich miastach - 


cU Zmiłaj się pan, mód r raz ten ostatni do | 
naszego młodzieńca, nie można tak robić jak | 
oto progratfiniat tubiegłego : tygodnia Ta może | pan robisz. Pam nić nie pilnujesz roboty bió- 


jm "Kiedy" mnie' ta robota nudzi; odpowie- | 


| bryk. Żeby to imi przyszło” samemu koncypo-/ 


em, danych, rzeczy wistych cenach i kosztąch. 
liecz' pórijając terwy magania, bardzo-trudne do o- 
sięgnięcia, taxa mw w swój zasądzie to złe, żesttyr 
chujowszystko i'wszystkich; ząpewniajacniezdo|l> 
nym takież same korzyści jak ludziom aan rzecz 
znającym przedsiębierczym.' 

Po co piekarz uległy taxie' ma się; rzucać do 
postępu, gdy władza; gwarantuje mu'zawsze z4ro; 
bele, seży sty procent; czyliź jest jego intęressemvro= 
bić zmiany, 6zasem zarażać się na straty, gdy jest 
przekonany” że żaden” z jego towarzyszy nie jest 
ód niego wyższy w/swćm rzemiośle, | nie może le- 
pićj wy rabiaćy anie zechce sprzedawać; po niższej 
ceitie, gdy wyższa jest tolerowaną. « Najlepićj dla 
niego pozostać iw takini stanie ostatecznym owi jar 
kih było: piekarstwo za czasów gdy był chłopcem 
piekarskim; publiczność goico: rano potrzebuje, 
bö wyrobu ami iepiagco; ani tańszego nie znaj; 
dziesi era vi | 

Główną podstawą. tacy jest cena | ziurńa: irz 
czywiście wartość wyrobu zmieniać się musi g war- 
tosin głównego materjału: lećziw taxach drugi 

czynnik wszełkićj. produkeji, praca; ma znaczenie 
ńierachóme; stałe, oi: to właśnie” słabą stroną tego 
systematu: 0000 Bole 1 

Ażeby mieć chleb tani nie dość jest aby dbnóe 
lubomąka były po cenach umiarkowanych, potize- 
bai nadto aby cena pracy, wyrobu, to jest część 
przemysłówa odbywała się w warunkach dobrej 
fabrykacji, ulegała postępowi, <a *tćm samćm; po- 
woli coraz mniejsze pociągała koszta. Leez do ule- 
pszeń nie pomaga "wcale urządzenie -piekarstwa 
w cechy majstrów i czeladzi: ; Prawdziwe sto: jest 
zdanie, jak o tóm najlepićj. obcegówiadczą kraje; 
Czeladź piekarska mająca swe zgromadzenia; opor 
rozamiewa się. z sobą'i zawsze jest w:oppozyeji 
z -majstrami, ja ztądspowstają starcia tych dwóch 
zgromadzeń póśredniczących „między korisumen- 
tami i władza: „Majstrowie: zamierzający isé poste- 
pową drogą, nieraż muszą: robić ustapienia przed 
wyniaganiami zmówionój czeładzi; która w; każ- 
dćój nowości, ulepszeniach mechanicznych, widzi 
zamach na swe intereśsa i kieszenie: Ztad to po- 
chodzi, że najważniejsze ulepszenia, jako tęż wy 


ale ja przyznam się pana wole zwyczajna dro- 
ga iść, 

Wracając do WORA trzebą przy mać, żę u 
nas ona jest. konwencją; tylko, „My. wiosne zna- 
my: jedynie przez kalendarz, modniarki, kraw- 
ców, handle bławatne „i. katar. Kalendarze 
nam. każdego: roku pisza, uporczywie wbrew 
oczywistości że wiosna, towa. u nas trzy, mig- 
-siące; takoż modniarki ikrawce sprzedają wig- 
seme towary: i ubiory, a słabości swoją dro-.* 
ga wiosną nachodzą „nas jak gdyby rzeczywi 
-Ście wiosna miała miejsce. Wierzą, w. to nawet 
panowie ogrodnicy,,którzy odwinawszy wćcze- 
-śnie brzoskwinie ji winogrona, narażają je na 
'mmawznięcie, wierzą niektóre elęgantki miej- 
skie, które trzęga się od: zimna w:lekkich za- 
rzutkach i wiosennych kapeluszach, wierza 
przedsiębiercy budowl którzy już rozpoczęli 
masdobre swoje roboty nie zważając na to że 
-im Śnieg świeże wapno. przysypie, a deszcz 


-mrożny wilgoci robotę co.pewno,. do utrwale- 


-nia jój nie pomaga. « Robót. tych. mnóstwo już 
s9zpoezętych: po wszystkich. stronach miasta. 
Hotel Europejski zrzuca cześć: dawniejszych 
-frontowychi bocznych swoich domostw, godząc 


„już wprost w Krakowskie-Przedmieścię,  czte - 
-ropiętrowemi -gmachami. swem. 


Obywateje 


nalazki piekarskie głównie poczyniono i wypro- 
bowano w zakładach szpitalnych, szkolnych. — 

Znakomity z odkryć piękarz p. Rolland, dla za-, 
dosyć uczynienia zobowiążaniom i słusznym wy- 
maganiom uczniów.szkoły. politechnicznój w Pa- 
ryżu, w zakładzie gekarskim nałeżącym do tćj 
sławnej szkoły 14 . vwwspółdziałaniu uczniów. po- 
czynił pierwsze.i najważńiejsze ulepszenia. fabry- 
kacji pieczywa. 

Dziś powszechnie przyznają, że pod wzgłędem 
postępu i wyrobu niezbytkowego pieczywa naj- 
pierwszą jest piekarnia zakładów dobroczynnych 
i szpitali w Paryżu. 

Od czasu jak władza pośredniczy między pie- 
karzami a konsumentami, szczególny. wszędzie do- 
strzeżono fakt: im więcćj jest przepisów, urządzeń, 
tym moenićj wzrasta cena wyrobu, handel się ro- 
zdrabnia na większą liczbę rąk, powstaje speku- 
lacja. i 

Piekarze schowani pod opieką ustaw, urządzeń 
miejskich, tworzą jeszcze między sobą rodzaj syn- 
dykatu czuwającego nad ich prawami, które po- 
woli i rozciągnąć umieją. Za: piekarzami. w jedno 
ciało potężne uorganizowanymi, kryje się gromada 
niższych spekulantów. zbożowych, którzy odby- 
wając na ziarna grę giełdową, wpływają przewa- 
źnie na tę prostą manipulację, obciążając ją zbyt- 
niemi kosztami. Zdaje mi się, że i u nas przede- 
wszystkiem starać się należy, aby wypiek chleba 
przestał być jakąś wyjątkową professją, nie uległą 
zwykłym prawom swobodnćj konkurencji. Ta fa- 
vrykucja ze szkodą ogółu, została zakwalifikowa- 
na do przywileju, pokrywającego protekcją admi- 
stracyjną kilkadziesiąt osób czysta tylko tytuł 
majstrów piekarskich posiadających, a jednak po- 
chłaniających znaczną część kosztów tego wyro- 
bu, na drodze między konsumentami a władzą, 
W Paryżu liczne powstają krzyki na to koszto- 
wne pośrednictwo- tytularnych piekarzy; w, tem 
mieście na 600 piekarzy, 400 jest takich którzy 
się nie znają na wypieku chleba, a to pomimo pra- 
wa wyraźnie dozwalającego się trudnić pieczywem 
mąki, jedynie znającym się dokładnie na wypieku 
chleba. Czcze postanowienia, które podobno wszę- 
dzie obejść można. Wyżćj wzmiankowane niedo= 
godności najlepićjby usunąć można, znosząc na- 
znaczanie taxy chleba i bułek (która zawsze pozo- 
stanie tylko pozornie słuszną) znosząc stowarzy- 
szenie majstrów piekarzy, a natomiast dozwalając 
trudnienia się wypiekiem każdemu, kto udowodni 
fachową znajomość; zachęcając współki do zakła- 
dania piekarni qszczędnego wypieku, słowem wy- 
swobodzając: z przepisów utrudniających cecho+ 
wych, i rządowych ludzi zdolnych, przedsiębier- 
czych, i gotowych stanąć w szranki przemysłu ze 
szczupłemi wprawdzie środkami, kontentujących 
się mniejszym zarobkiem, widzących swój los je- 
dynie w postępie, wynalazkach: Najlepszym re- 
gulatorem ceny: będzie zawsze współubieganie i 
obawa utracenia konsumentów, którzy się natych- 
nasi wiejscy powinni sie cieszyć iż na wybu- 
dowanie przybytku godnego dla nich, lata skła- 
dać sie muszą. Wiemy już o kilku zamierzo- 
nych budowlach na drodze jerozolimskićj i u> 
licy marszałkowskićj które nie licząc dawnićj 
zapowiedzianych w bieżącym jeszcze rozpo- 
“czna się roku. Ze wszystkich stron pod stopa- 
mi Warszawian roztwierają się niby forteczne 
przekopy, sa to rowy na.rury gazowe, które 
po wszystkich głównych ulicach zaczynają ro- 
ściągać wężowata sieć swoją. Jeszcze w bie- 
żącym roku Warszawa przyglądać się będzie 
jasnemi oczami wieczornym swym wdziękom. 
A potrzebne jéj, wielce potrzebne to poprawie- 
nie wzroku, bo latarnie miejskie coraz wiecćj 
chorują na cóś podobnego do katarakty, 1 szy- 
bowe konserwy już im nie pomogą, a świecą 
tak jakby ich powołaniem było zaciemniać u- 
lice. 

Z gmachów prywatnych wiemy dopiero 0 
dwóch które mają być już w tym roku gazem 
oświecone, a temi są hotel Europejski, w któ- 
rym się jeszcze stosowne roboty nie rozpoczę- 


ły i cyrk Renza .gdzie też roboty są już na u-i 


kończeniu. Renz przybywa,” dziś, , jutro, już 
go ujrzymy, i zdaje się nie pożałuje: swojego 
przybycia, bo na gwałt: rozbierają już abona- 
ment wszystkich” lóż i miejsc numerowanych. 


Ta kochana publiczność Warszawska ma nie-. 
słychanie dobre serce i nie chce żeby kto pró- | 


— 2 — 
miast przenoszą tam, gdzie lepićj i taniej znajdują 
gotowe wyroby. 


W przejściu od taxy do swobodnćj konkurencji 


ważna i konieczną byłoby rzeczą utworzenie się 
kompanji taniego wypieku chleba, któraby swemi 
wyrobami regulowała ceny prywatnych piekarni, 
irywalizowała pod względem dobroci i taniości 
z zakładem Bankowym. Piękny przykład takich 
piekarni ekonomicznych dała mała Belgja; za nią 
poszły Francja, Niemcy, Anglja i Hollandja; pie- 
karnie te wsparte przez ludzi naukowych, idących 


w pomoc gdzie dobro kraju wzywa, zwiększyły, 


wydatek wypieku, przez użycie dzież zaprowa- 
dziły większą czystość i porządek pracy, trafnem 
urządzeniem pieców pod węgiel zmniejszyły koszta 
samego wypieku. W obec, takich piekarni po- 


stępowych, prywatni jeżeli już nie z obawy strat 


to w nadziei zysków bezczynnie pozostać nie 
mogli. .. 7 

„Przy wyzwoleniu fabrykacji chleba , . władza 
bierze na siebie przed publicznością wielką odpo- 


wiedzialność. Jéj, posłannictwem będzie już nie | 


zwodnicze regulowanie cen, ale staranne czuwanie 
nad dobrocią i zdrowością wypieku. Bardzo ostre 
przepisy, kary uciążliwe, to jest odpowiednie do 
przewinienia narażającego zdrowie mieszkańców, 
procedura szybka w obliczu faktów także udowo- 
dnić się dających, będą dla publiczności najlepszą 
rękojmią i hamulcem dla niesumiennych fabrykan- 
tów. S. Brzystański. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNI 


A NG LYJ A: 


Londyn 23 Kwietnia. Chociaż ministrowie 'za- | 


chowuja milczenie, —a nie przerwą go oni przed .o+ 
twarciem parlamentu, —co do swojćj przyszłćj por 
lityki, wiemy dziś jednak nieco więcćj względem 
ich zamiarów, niż wiedzieliśmy przed kilku jeszcze 


dniami. Lord Palmerston! zamierzą wyciągnąć | 


wszelkie możliwe korzyści z położenia w jakićm się 


znajduje i bronić kaźdego cala ziemi któryby, mu | 


wydrzóć chciano. Jednakże pajpilniejszy nawet do+ 


strzegacz nie jest w stanie powiedzićć dziś staz | 
nowczo. jaki jest rzeczywisty stan opinji publićz- | 


néj, lub jaka będzie przemagająca dążność. w no- 
wym parlamencie. Niektóre osoby upatrują ogól- 


ną dążność konserwacyjną, to jest według nich | 


naród ulega reakcji i radby zatrzymać się na téj 
drodze. Inni przeciwnie utrzymują, że parlament 


objawi pragnienie stanowczój reformy parlamen- ` 
towéj, która obali wszelką umiarkowaną politykę. ' 


Łatwo jest postrzedz że lord Palmerston nie 


podziela tój ostatnićj opinji. Gabinet. nie obawia | 


się agitacji nakorzyść reformy. Sądzi on że naród 
dał mu nieograniczone pełnomocnictwo i że byle- 
by tylko zaproponował dobre środki szczegółowe 
ku usunięciu pewnych nadużyć, parlament nie bę- 
dzie żądał zmian organicznych. 


Taka jest treść artykułu rozumowanego w Edin- | ję nadto dodają mu więcóćj zamięszania. Wia- 


wdzie Renz rozpocznie szereg swoich przed- 
stawień od widowiska na szpitale Warszaw- 
skie, ale tym sposobem wywiąże się on tylko 
z dawnego zeszłorocznego długu. Posiada on 
w tegorocznym komplecie swoim nietylko no- 
wych akrobatów, ale i istoty z wygarbowane- 
mi grzbietami. Cheemówić o wielblądach, cho- 
ciaż u nas to wyrażenie w ludzkiem nieraz u- 
żyć by siędało znaczeniu. Dawne polskie przy- 
słowie mówi, że bisurmani, bici są w pięty, 


słowianie w grzbiet, a niemcy w ciemię. ¿Ale | 


mnie się zdaje że niemiec. chociaż. w ciemię 


bity to i bisurmana i słowianina „w kieszeń 


schować potrafi. Eog Aea 
Na ruinach Kartaginy koncertowćj pozosta- 
ło nam jeszcze dwóch. tylko małoletnich Ma- 


rjuszów a tymi są Lotto i Napoleao. Obydwaj. 


wspomagają się - w ostatecznych koneertach 


swoich i przy: obu sympatją, publiczna Wy- 
trwale do końca obstaje. W teatrze Rozmaj-- 
tości mieliśmy także nową oryginalną: sztukę 
pana Wieniarskiego pod tytułem: Warszawia-. 
cy:i Hreczkosieje, 0.którćj w. przegladzie dra- ` 
matycznym. damy „wam sprawozdanie. „Pani 
Kaliciński artysta teatrów. Krakowskich, wy- 
stepował: takoż na maszćj scenie. parę razy 
(w roli Robina w Pamietnikach szatąna, Jest to) 
rola bardzo wdzięczna, i jak: ktoś się, nader 
słusznie wyraził gra ona sama za artystę. P. Ka- 


imna sobie . fatyge dla nićj zadawał. Wpra-. 


burgh Review przypisywanego jednemu z znako- 
mityeh- członków- rządu.. Rozumowania Morning 
Post dają także 'do tego samego wnioskn. Times 
nie pewny jeszcze co do przyszłości, czeka wy- 
raźniejszych wyznań projektów ministerjalnych i 
wskazówek opinji publicznćj i wtedy dopiero rzu- 
ci ciężar swego wpływu na jedna lub drugą szalę. 
Rozmaite powody mogą utrzymywać lor- 
da Palmerston w przekonaniu że: na teraz może 
być bezpiecznym przeciw wszelkiemu naciskowi 
ugitacji na korzyść reformy. Przy otwarciu parla- 
meńtu będzie już początek maja, a wiadomo, że 
trudno jest utrzymać Izby. w komplecie do końca 
"sierpnia. W tym przeciągu czasu potrzeba będzie 
załatwić potrzeby finansowe, prócz tego rozmaite 
środki wymagają jak najprędszego załatwienia. 
Sądzimy że pierwsza próba opozycji parlamen- 
towćj wykonaną będzie na polu finansowem ie 
konserwatyści wykonają wtedy nowe wysilenia 
aby przeprowadzić ważne zmniejszenia w wydat- 
kach. Poruszenie na korzyść reformy parlamento- 
wćj „zostałoby tym sposobem wstrzymane przez 
dlugi czas, dopóki nowa Izba nie da dowodów 
potrzebnćj zmiany; a właśnie najpotężniejszym do- 
wodem jakiby przedstawić można, byłoby przy- 
jęcie polityki reakcyjnćj pod względem wydatków 
i podatków. Lord Palmerston dopóki się da uni- 
kać będzie jak najstarannićj wszelkich rozpraw 
co do zasad i taktyką jego będzie zostawić wszel- 
ką tego rodzaju inicjatywę swoim przeciwnikom. 
Nie możemy się zatem spodziewać żeby gabinet 
zatknął sztandar wyrazistćj polityki przy otwar- 
ciu Izb.  ; AER Ą 
— Do podanych wczoraj cyfr statystycznych 
w przedmiocie ruchu, pocztowego w roku 1856 
w Anglji, dodamy ta jeszcze, że czwartą część li- 
stów rozesłanych po całćj Anglji przypada na Lon- 


| dyn i że: stosunek ich w stolicy wypada po 40 na 


głowę. Listy z zagranicy 1,z osad stanowią tyl- 
ko piątą część ogólnćj liczby, korrespundencji ex- 
pedjowanych w, Wielkićj Brytanji,  (/nd. Belge). 
e rudy Ro So 2 A 
„Wiedeń 21 Kwietnia. Dowiadujemy się, że hra- 
bia i hrabina Chambord, którzy jak zwykle, prze- 
pędzili zimę w Wenecji, mają opuścić to miasto | 
w początku - przyszłego miesiąca: udając gip do 
swojćj rezydencji Frohsdorf. , Piszą nam z Wcćne- 
cji, . że.liczba odwiedzin przyjętych przez Ich Kr. 


| Wys: była w tym roku dość szczupła i że w ogó- 


le pielgrzymki legitymistowskie znacznie się zmniej- 
szyły. Co do księżnćj Berry, poźnićj dopiero po- 
wróci ona:do swego zamku Brunnsee, ponieważ 
z Wenecji udała się do, Neapolu, aby tam ódwie- 
dzić rodzinę królewską. se 


_ Według doniesień z Kopenhagi, w przedmiocie 
kwestji Księztw, rzeczy te w ostatnich czasach nie- 
najlepszy wzięły obrót, Zdaje się, że za kulisa- 
mi świata politycznego duńskiego, mają miejsce 
intrygi, które nietylko nie rozjaśniają położenia, a- 


liciński posiada miła powierzchowności wdzię- 
czny głos, ale ulega zbyt często przesadzie 
w deklamacji iw pozach, odkupuje jednak 
te wady; bardzo wyrazistą fizjonomją, którćj 
w danych razach umie nadać stosowne odcie- 
nia. Przyjmowany był nader przychylnie, n.e 
szczędzono mu oklasków, ale winien pamięt :6 
że u nas łatwo o ten: towar, a prawdziwe, 
gruntowne powodzenie artysty, nie zupeł, ie 
jest od tych powierzchownych oznak zależnem. 
Radzibyśmy go widzióć w innćj jakićj rol 

w którójby łatwićj poznać było rzeczywiste 
jego usposobienie, ,w roli, która nie jest napi- 
saną dla popisu artysty, ale która artysta wła- 
snym trudem, i staraniami. sam niejako two- 
rzyć musi. To sąprawdziwe kamienie probier- 
czę SAIEDEÓW szat odzoĆ BI MANAO 

-i Widzieliśmy: w zakładzie litograficznym pa- 
na Pecqa parę ukończonych już litografji do 
Wizerunków królów polskich, którćj to, publi- 
kacji pierwsze zeszyty, nie dłago już może bę- 
dą się mogły pojawić. Rysunki zezwykłą do- 
kładnościa, śumiennością, istarannością robo- 
ty wykonał pan Alexander Lesser, znany ma- 
larz tutejszy; którego zasłudze i talentowi kil- 
'kakrotnie w piśmie naszem oddawaliśmy spra- 
'wiedliwóść. Trudne:tosbardzo zadanie, auten- 
tyczne bowiem portrety: naszych. królów, i 4o 
-9q SI bo sgqbwob.eniDOPAREK. 


`“ 


domo, że wpływy ludzi prawdziwie politycznych, 
paraliżowane są przez wpływ osoby, która ra 
wielką władzę na umyśle króla, a którój manewry 
wie zniechęciły: się nawet usunięciem się pana 
Scheele. lswol izin 
LW zeszłą niedzielę nowy gubernator Włoch 
austrjackich odbył uroczysty 'wjazd do Nedjola- 
iu i przyjęty został przychyłnehi: okrzykami lu- 
du, który: w świątecznych strojach wystąpił. 
Wieczorem była powszechna ilłuminacja miasta. 
sixl (fndependance 'Belge). 
paAdsoulam s) PS RdiA n Nb sewa Z 
U Paryż 24 Kwietnia. Po całym szeregu dnisłabo- 
ści i ezczości prawie, mieliśmy pie an i ma 
pomyślną giełdę. Niskie ceny Ściągnęły kupnja- 
cych za foi 'W ogóle wszystkieznaki za- 
powiadą dobry; koniec miesiąca, lepszy niż począ- 
te 


4 


„Renta podniosła się o 25 c., jest to bardzo RA; 

zne podwyższenie, z którego wnosżą iż sparaliżo- 
WO dad giełdowych bylo. tylko chwilowe i 
wypłynęło z obaw które łatwo jest pokonać. 

— Jeco CESARSKA Wysokość WIELKI KSIĄŻE Kon- 
STANTY, pozostanie w Tulonie do dnia 27 b. m. Po- 
lecono tu odrobienie dla WIELkiEGO KSIĘCIA mode- 
lów statków wszelkiego rodzaju, które zostaną Mu 
ofiarowane dla kojąpietow kaja studjów jakie JE- 
GO. CESARSKA Ysokość. przedsiębrał W swojćj po- 
dróży, W Tuileries Kadyny na cześć WIEL- 
KIEGO Księcia, Osób zaproszonych ma być 3000.i 
wszyscy obowiązani będą wystąpić w mundurach. 

| Wozoraj młody, książe następca tronu pierwszy 
raz próbował chodzić, a dla wiad ności osób któ- 
re pragną wszystko wiedzićć, dodam, Jeszcze ten 
szczegół, że instruktor. wojskowy pilnował żeby 
dziecię zaczynało żdwsze lewą noga. ; 

Zdaje się że senat istotnie chciałby odgrywać 
fólę dałekó czytiniejsżą niż jestęśmy przyżwycza- 
- jeni według tradycjonalńych podań spotykać u fe: 

o wysokiego ciała politycznego, /W'ybotna pro- 

>życja pochodząca od 'p. de Crouseillies,byłego mi- 
GK o dwzdókia publicznego, dążąca dó ogólne- 
go zmniójszeńia kośztów sądownictwa, przedsta: 
wiońą zóstała seńndtowi na posiedzeniu sobotniem, 


i dziś pięć bidr sedata wzięto tę propozycję poď 


roztrząsanie, a nadto że względu na waźność przed- 


gody» wre miahówać dziesięciu komis- | 
sarzy zami 


ast 
kómithissji senatu. > SCS Sdo | 
SA Low liscie z Rzymu I8go b. m. od osoby pó- 


pięciu którzy żwykle stanowią skład 


litycznćj, czytamy Że ludność rzymska ńieżmiernie 


się zadziwiła, dowiedziawszy się 6 bliskim wyjeż: 


— ge = 


tulionnelu. Dawnićj pan Veron był Constitulionne- 
iliem, a jeszcze dawni 


o, otwarciu potrzebnego kredytu. Dodajmy do te- 
go jeszcze kilka innych i AA: będących wro- 
bocie, a pojmiemy że niepodobieństwem jest żeby 
posiedzenia skończyły się tak prędko jak zapowie- 
dziano, i } 

-— Z polecenia pana ministra rolnictwa i budo- 
wli. publicznych, wybity został medal na pamiątkę 
fuńdacji nowego mostu. Sprawa zbudowania osad 
wiejskich między murem opasującym i forteczka- 
mi, prójekt przeciw 'któremu minister wojny tak. 
długo oponował, ma nakoniec przyjść, do. skutku 
i podobno z pewnością dostanie się w ręce pana 
Pereire. 

— Od kilku dni biegały wieści o przedaży Jour- 
nul des Débats. Rzeczywiście. były niejakie na- 
pomknienia o propozycjach podawanych miano- 
wicie przęz pana Calley Saint Paul; ale te negocja- 
cje do niczego nie doprowadziły. Słychać jednak 
istotnie o niejakićj zmianie w własności tego zasłu- 
żonego dziennika, ale podobno. tylko pod wzglę- 
dem odmiennego rozdziału części własności po- 
krę? osobami które takowe obecnie posiadają. 

-o wystawie zwierząt w Passy, była uczta, 
przy której befsztyki, rosoły i t, d., sporządzone 
były 4 mięsa zwierząt, które otrzymały nagrody na 


tej wystawie. Jakże słusznie można do tych zwie- 
rząt zastosować owe 


groźne słowa arcy-kapłana 
w operze W estalkd: O 


„Oto tarpejską skała, blisko Kapitolu.« 

— Słownik akademji franeuzkićj rozpoczęty 
przed trzydziestu laty, postępuje ale bardzo po- 
woólnie i dotąd pozostaje na literze a, a ostatni ob- 


robiony wyraz jest Aige: Obliczająe. stosunko- 


wo, jeśli tak dalćj pójdzie robota, słownik ten nie 
będzie gotów jak za lat 1088!!! 


Tym- 
że hi- 


Augusta, dwa portrety w niewielkich od siebie 
przestankach robione; najzupełnićj nie podo- 
bne do siebie. Zdawałoby się że owi książęta 
byli Janusami o dwóch twarzach. Resztę trze- 
bą wyszukiwać z rzeźb na nagrobkach, z pie- 
częci często bardzo nieforemnie ulanych, a 
trudność się wzmaga. przez niepodobieństwo 
dobrania kostiumów i innych przyborów, któ- 
rych zi ezasów, Piastowskich nie ma prawie. — 
- Bam Tiesser posiadając ogromne a jedyne mo- 
„że tutaj zbiory rysunków +z dawnych pomini- 
ków, -nagrobków; rzeźb it. 'p., które troskli- 


, sami móże tylko potrafi odtworzyć tro 
chę prawdy z tych czasów: W każdym razie, 
znana jego sumienność uchroni nas ód ówych 
podrobiefi branych ż prostej fantazji, które na- 
rodziwszy się za Stanisława Augusta, na, wszel- 
kie sposoby potem kopjowane były i rozcho- 
dziły się po kraju, Widzieliśmy już gotówe li- 


tografję królów: Zygmunta, IIL.i Augusta II-go. 


Wykończenie rysunków i odbicie litografji nic 
de życzeńią nie pozostawiają. 501 0 / 
W tymże zakładzie wyszedł z prasy trzeci 


wie przez długie lata zbierał: i pielęgnował; 
Ge 


najlepszymi. 


W tych czasach krytyka tyle jakoś zwykle. 


względna a nawet przychylna. dla Syrokomli, 
poszermiowała trochę przeciw swemu ulubień- 
cowi. W Gazecie Warszawskićj pojawiła się 
recenzja piątego zeszytu gawęd 'surowsża ńiż 
zwykle; recenzent rozbiera: po szczególe `va- 
warte, tam utwory, więććj wytykając błędów 


niż przyżnająć żałet. O królewskich lutnistach. 


jeszcze sutówsży sąd wydaje. I w naszćj ró 

wnież Kronice korrespondent Poznański przy- 
tacza wyjątek, zdańią jakie; jedno. z pism ta- 
mecznych wydrukowało 0 Syrokomli. Zdanie 


to wydaje nam się 6 wiele za surowem. Syro=" 


komli można zarzucić zbytnią płodńość, cza- 


sem brak obrobienia, dotywezość pomysłów, | 


powodowanie się mimówolńemi sympatjanńi i 
nienawiściamii, i wynikającą eżasćm ziąd strón- 
nięzość sądu, co jest wypływem exaltacji jego 


poetyeznćj, ale nie pewien rodzaj przewrot-. 


ności tendencji. Tem. on nie. grzeszył, i i nie 
ts x i nie miałby takiego wpływu na: czy: 
telników, gdyby nie przeczuwali w nim szcze- 


rój, serdecznćj nuty, gdyby nie wiedzieli że 
przekonanie w nim poszło za sercem, więc je- 
żeli zboczyło czasem to tylko: serca: w tem 
wina, że zbyt się unosi i zbyt gorąco iha pręd- 
ce czuje. A'tćj sympatjilczytelników dowodem, 
że Syrokomla. jest jednym z tój małćj liczby. 
popularnych poetów, których utwory mogą 
iść o lepsze, w pokupności, z królującą dọ- 
tychczas bez współzawodnictwa powieścią. 

„Kiedy ten wyraz powieść tyle. razy. powtaź 
rzany w tych czasach, przyszedł nam pod pió- 
ro, mamy sobie zaobowiązek donieść, że przed 
pół rokiem, słyszeliśmy -o prejach mają- 


| cych być wyżnaczonemi ża najlepszą powieść 


spółcześną, a słyszeliśmy to. ż ust człowieka 
który slów darmo marnować nie lubi, Obecnie 
ucichło to jakoś, ale. cieszymy się nadzieją że 
co odwleczone to nie stracone. Wprawdzie 
as próba. nie udała -'się.. Wiadomo że 
yle zasłużony dla kraju hr. August Cieszkow- 
Ski / oznaczał już dawniój podobną: nagrodę, 
ale za pierwszym razem okazał się brak kónku- 
reftów, za drugim żadtia ze złożonych dokon- 
arsu powieści nië okazała się zasługującą na. 
remjum. W każdym razie br. Cieszkowski 
skazał dobrą drogę, może teraz kto piękną 
ego myśl.podejmie, a tuszymy że stałoby się 
to.obecnie z lepszym skutkiem. i 


—— 


Dodatek do Nru 111 Krontki, © 


w Mousy, pan Maison, wynalazł. w tym celu bar- 
dzo dowcipny przyrźąd, za pomocą którego ciepło 
płomienia prowadzonę rurką do rezerwoaru lampy, . 
dostatecznćm jęst nietylko do utrzymania, oleju 
w stanie płynącym, ale nawet do stopienia łoju, co 
w Rossji byłoby ważną korzyścią. Wynalazca 
wziął pateńt wyłączności na ten przyrząd, który 
bezwątpienia wielkie może wyświadczyć usługi. 

— Jeśli ciało prawodawcze nie będzie, potrze- 
bowało przedłużyć swoje posiedzenia nad czas 
przepisany ustawą, wybory do przyszłćj izby roz- 
poczną się w dniu 21szym czerwca. (Le Nord). 

KSIĘZTWA NADDUNAJSKIE. 

— Piszą z Jassy 3 kwietnia do Pays: 

Rząd mołdawski niepoprzestaje na przedsiębra- 
niu przeciw 'stronhikom połączenia Księztw naj- 
śmiełszych “í najgwałtówniejszych środków i za- 
tamowaniu wszelkiemi sposobami swobodnego ob- 
Jawienia się istotnych życzeń ludności; atakuje on 
Jeszcze bezpośrednio osoby. 

Dwaj wybórcy. z miasta Jassy, których jedy- 
nym występkiem jest ich jawna sympatja dla 
sprawy którą tu starają się wszelkiemi siłami stłu- 
mić zupełnie, zostali aresztowani za rozkazem mi- 
nistra spraw wewnętrznych. Uprowadzeni ze swo- 
ich mieszkań przez kommissarza cyrkułowego i 
kilku żandarmów, zostali stawieni przed mini- 
stremi któty do rich przemówił w wyrazach nie- 
zmiernie ubliżających, dodając, że potrafi wybić 
im: z głowy apetyt na połączenie Księztw, Zagroził 
im potem że ich każe okuć w kajdany i oćwiezyć, 
i nakóniec odesłał ich do więzienia gdzie. dotąd 
się znajdują. / 

Te aresztówania należą do systemu postrachu 
zalecóńegó' przez ministra spraw wewnętrznych 
prefektom okręgów, którzyjzostali niedawnó w tym 
celu żwołani do Jassy. Kiedy pan Cotadzi wezwał 
ich aby niepoźwalali w swoich okręgach na for- 
moówanie jakichkolwiek komitetów na korzyść po-- 
łączenia, zalecając im aby dowiedziawszy się o 
formowaniu się takich komitetów zaraz ich człon- 
ków aresztowali, jeden, z tych urzędnikow odpo- 
wiedział panu ministrowi, że najlepićj by uczynił 
dające przykład w tym względzie i zaczynając od 
únjoúistów w Jassy. 

Ztąd te dwa aresztowania do których minister 
zamierza dodać ze dwadzieścia jeszcze innych. 
W tych *które już zostały dopełnione miano cel 
pódwójny: zastraszyć umysły trwożliwe i skłonić 
śmielszych do manifestacji, któreby ; wywołały 
zamięszanie i usprawiedliwiły następnie surowsze 
Jeszcze środki. Jeden tylko z tych celów. został 
w części osiągnięty, to jest zastraszenia. niektó- . 
rych wyborców którzy teraz widzą tylko przed 
sobą więżienie i baty gotowe przytłumić ich uczu- 
cia przychylne połączeniu. Drugi cel przez szczę- 
śliwe zrządzenie Opatrzności został chybiony. 

Ludności mółdawskie zrozumiały z rzadkim i 
dziwnym różsądkiem, żę najlepszą odpowiedzią na 
wszelkie podobne póduszczenia, jest spokojna po- 
stawa, pełia ufności w protekcji wielkich mo- 
carstw opiekuńczych. Lud ten z wielką powagą 
przygotowuje się do spelnienia ważnego aktu wy- 
borów. 

m Constitutionnel otrzymał następujące donie-' 

` sienie z Jassy 18 kwietnia: 

Pan baron de Talleyrand przybyłdo Jassy przeje- 
chawszy całą Mołdawję wśród okrzyków Niechży- 
Je: Cesarz! niech żyje Frańcja i połączenie Księztuw!, 

W Buka, gdzie przeszło trzy tysiące osób wy- 
szłó na jego spotkanie, wyprzężono konie z jego 
powozu i żaciągńioo go aż do jego mieszkania. 


rozdrażnienia opinji publicznćj; a jest to jeszcze 
jeden z najsłabszych. Możnaby. prawdzi wie pó- 
wiedzićć, że kajmakan stara się usprawiedliwić 
obawy obiawione przez Austrję co do spokojności 
tegó kraju i wywołać istotne zawichrzenie. W każ: 
, dym razie to mu się niepowiedzie, bo chociąż-gło- 
| wy zaczynają się rozpalać, nikt jednak nie myśli 
przekroczyć granice prawności. Zgromadzają się, 
rozprawiają, wydają okólniki nie bardzo, przyja- 
zne rządowi, ale nic więcćj. i cy 1 
Nie to jednak niepokoi najbardzićj księcia Kaj- 
makana, daleko więcej obawia on się księcia Bi- 
besko, który „niedawno, przybył do say NEU 
łoszczyzny i został z zapałem przyjęty. w Krajo- 
'wa. Przyznać trzeba że w każdym razie książe Bi- 
bisko jest groźnym rywalem dla Kajmakaną, 


w dniu.2 kwietnia, to jest nazajutrz po wyjściu 
ostatniego żołnierza austrjackiego z tego miasta. 
Pan Bazyli znalazł u nas przyjęcie równie świętne 
jak przed dwoma tygodniami pan de Talleyrand. 
Wielkie mnóstwo kupców, i duchownych wyszło 
na jego spotkanie o parę mil od miasta, ofiarowa- 
no mu przy wejściu chleh i sól, był to jeden 
„więcćj sposob protestowanią przeciw. Austejl. 
SE 2 (Le Nord). 
NZ W AJ. A. J.A naorć 

Bern 21 Kwietnia. Zanim prassa, nasza dowie 
się dokładnie 6 wszelkich punktach układu, , któ- 
ry mocarstwa pośredniczące podają. do przyjęcia 
stronom interessowanym, zajmuje się ona roztrzą- 
saniem przypuszczeń w tym przedmiocie. Z tego 
(tytułu przedstawiła ona między innemi kwestję, 
'ezy status quo nie byłby lepszym, niż przyjęcie 
niektórych klauzul, uważanych jako ubliżające ho- 
norowi narodowemu. y n y fF 

Nawet stronnictwo, republikańskie w Neuszate- 
lu bardzo jest rozdzielone w tym względzie. Pod- 
czas kiedy jedni oświadczają się za. powrotem do 
położenia, w jakięm; Neuszatel znajdowałsię przed 
wypadkami wrześniowemi, aby uniknąć przyzwo- 
lenia na warunki przedstawione przez konferen- 
cję, inni znowu upatrują, więcej niebezpieczeństwa 
'w powrocie do położenia niezdecydowanego, niż 
w rozwiązaniu stanowczem tćj kwestji, chociaż- 
by nawet za cenę wymaganych od Szwajcacji u- 
stąpień. e: tiaa 

Nie można zaprzeczyć, że tego, rodzaju kwestje 
jak ta, która od ośmiu miesięcy, zajmuje Europę, 
potrzebują  stanowczego rozstrzygnienia, Honor 
Związku szwajcarskiego jest tu takżć interessowa- 
ny. Jak ubliżającem byłoby ustąpić niesprawie-. 
dliwym pierwotnym wymaganiom Pruss, tak nie-, 
loicznem i niepolitycznem byłoby odmawiać wszyst- 
kiego i zaprzecząć królowi pruskiemu wszelkich, 
dawnych praw. do  Neuszatelu,  Późnićj możeby. 
Szwajcarja znalazła się w niebezpieczniejszem je-. 
szcze połóżeniu i dla tego obecnie należy przyjąć 
wszelkie dające się przyjąć warunki. „o 0i. 


Z, drugićj 
telskich pracuję wszelkiemi siłami nad tem,. żeby 
Prussy nie odstępowały ani na jótęod swoich pre-- 
| tensji, dla tego właśnie, aby odrzucenie ich pozo- 
stawiło całą sytuację niezdecydówaną. Napisali 
oni nawet adres, który przesłali konferencji. W do-- 
kumencie tym / przekształcili 'oni charakter tój 
sprawy, wywołujące marę; demagogji,: aby zainte- 
ressować dla siebie dwory, pośredniczące. Tym- 
czasem nie ulega wątpliwości, że w Szwajcacji. je- 
dna jest tylko myśl co dokwestji Neuszatelu, Naj- 
wytrwalsi konserwatyści zupełnie zgadzają się 
W Romon,.wJassy'i na całćj drodże przyjęcie by- | z radykalistami, w popieraniu emancypacji Neu- 
ło pełne zapału. ` RY "(lnd. Bełgej: > | szatela. " ! PA WIOSSTĘ ZPPA A 

| Bukarest 11 Kwietnia. Mamy tu fakt równie cie-| iwojody BIBzyQseQ: PASE y 
kawy jak.nauczający. Jest to prawdziwy;akt 0-.| | s Rząd:piemoncki, na reklamacje księcia Monaco; : 
skarzenia, przeciw gabinetowi księcia Kajmąkana, w przedmiocię.gmin Mentone i Roquebrune, przyas 
A. Ghika, przedstawiony kommissarzom wielkich 
mocarstw przez jednego z członków gabinetu, pa- 
na Kretsulesko, ministra oświecenia, publicznego. 
Niepotrzebujemy dodawać że ten dokument spra- 
wił niezmierne wrażćnie w Bukareście, nspisłwie- 
dliwia on najzupełnićj wszelkie skargi jakie się da* 
wały dotąd słyszóć z”różnych stron na samówol- 
ność i nieprawne kroki teraźniejszego rządu woło- 
skiego. í i ga l Bs al 

Oto jeden z pomiędzy stu przykładów które mo- 
gliśmy przytoczyć: Listy wyborcze: które miały 
być ogłoszone drukiem, nie są dotąd nawet ułożo- 
ne. Ten fakt drobny. .na pozór, będzie miał ten 
skutek iż opóźni wybory do końca sierpnia, bo 
30 dni pozostawionych do reklamacji, licżą się do- 
piero od dnia publikacji list. Oto jeden ‘z tysiącz* 
nych środków wymyślonych dla znużenia, dla 
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do dworów zagranicznych, których pomocy i wdaz 
nia się żądał książe. Memorjał ten stara się wy- 
kazać, źe dóm Grimaldi, panujący w, Monaco, ni- 
gdy ńie pańował nad Mentone i Roquebrune, któ: 
re'od niepamiętnych czasów były lennościami" za“ 
wisłemi od korony sardyńskićj. © 05006074 0 

Rząd sardyński zatem powrócił tylko «do swo- 
jój zwierzchnićj władzy, i co majwięcćj, mógłby 
zezwolić na udzielenie niejakiego wynagrodzenia 
swemu wazalowi, wywłaszczonemu :z tych lenno- 
ści. Nieporozumienie to zatem ograniczyłoby się 
na zatdrgach między monarchą i poddanym, do 
czego haturalnie kongreśśu europejskiego nie-p0- 
trzeba i w'najgórszym razie, jeśliby: strony zgod- 
dnie zakończyć 'tój sprawy nie chciały, byłoby: 


MOBI 


iecie juź, zapewnie iż kommissarz Cesarsko- | 
Rossyjski, pan Bazyli, przybył do Bukarestu | 


strony, „koterja  wygńańców. neusza- |. 


łączonych.do Sardynji 0d roku 1848, na własnej 
ich żądanie, odpowiędział memorjałem podanym] 


to. przedmiotem roztrząsania dla, trybunałów sar- 
dyńskich. Ky ią i ` w 

"Nieporozumienie to-niewątpliwie miałoby / bar- 
dzo mało ważności, gdyby reklamacje domu Gri- 
maldi nie znajdowały ze strony Austrji zachęty i 
poparcia, które bardzo łatwo tłómaczą się obe- 
cnym stanem stosunków tego mocarstwa z Pie- 
móntem. Ale Anglja.i Francja, które niemają tych ` 
samych eo Austrja powodów: ujmowania się za 


, pretensjami księcia Monaco, zdają się widocznie 


przechylać na stronę Piemontu i należy spodzie- 
wać się, że potrafią niedopuścić, żeby ta maluczka 


| sprawa stała: się powodem: kłopotów dla- całej 


Europy: "m „(Independ. Belge)jis 
ROZMAAITOSCI. 

W dniu 22 Marca (3 Kwietnia) 1857 roku, ucz: 
niowie Słonimskićj szkoły powiatowćj, z kon- 
wiktu JJW W. Pusłowskich, korzystając ż pierw-. 
szćj niewątpliwie wiosennćj pogody. wychodzili 
w najwłaściwszćj i najbezinteressowniejszćj deju- 
tacji, na spotkanie wiosny. Nie szło im naturalnie 


5 RY. id / 4 1. STEEL kJ, Fc 
'o żadne poziome wnioski nad ominioną zimą; w ja- 


kim stanie wyszły z jój opieki jesienne zasie 


'| Jak się mają drogi? i jak też prędko spodziewać 


się można zielonćj paszy? ale o kwestje, co się ha- 
zywa, wiośnianćj czystości: czy są juź panie, prže- 
laszezki? i kto najpierwszą upatrzy? czy się dosta- 


‚wily na jutrzejszy finalny termin paupe ponti ? 


i jeśli już klekocą nad Szczarą, to w jakiejże to 


postawie spotkać ich się zdarzy? Jeśli w stojącej, 


mała nadzieja aby prefekt choć jednę, lekcją poda- 


 rował przed kochanemi świętami; ale jesli e 
wesoło, ot tak trzymając się wsboki'i z szyją, ani 
(dbam, ani pytam, o! to dalibóg już tam i o NAS za- 


czych sposobem, opatrzonym Jost aeos dwiema 


szyć nikomu! 
| H Op nie! 


- Pø dłùgiéj chwili wypływają /jeszeze; zawsze 
witéjisaméj podwójnie rozpacźliwćj postawie: nau-/ 
e yciel jedną,ręką/walczy z falami, drugą się broni 
od. ławiących go obu, rąk. Moszyńskiego, jeszcze. 
ran tona ORA, a iponloy bgognoine JUZ 
| Na, mościę, śród nadziei i obawy, najglębsza 
cisza. Tylko jeden głos JARI niewątpliwie. ko- 


biecy, jęknął bólem i zamarł. 
| Lecz przecież, Bóg SA 
wu ręka i ed szlachetnegi i 
uż swobódną, jakże mu widać pilnie było 
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| A tenże biedny?... czy: w godziwój (obronie o- 
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! wynuiza się zno- 
wybawćy, z szyją. 
t 

ži 
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trząsł się od niego wybawca, i nie mógł, lękał się 
wynieść powtórnie?... 
O nie! komu sam Pan natchnie czyn wielki i 
święty, da go dokonać w całćj pełni natchnienia. 
Sród podwójnych o śmierć i życie zapasów pod 
wodą, zacny nauczyciel miał tyle jeszcze pamięci 
i spokoju, (o sereu nie mówimy: w podobnćj walce 
uległoby: minowiedzy może nawet serce rodzonćj 
matki) że podał swą lewa rękę i umocował na nićj 
chłopczynę, a druga pracował z ostatnićj siły, aź 
mu się zdało, że się wydostał z koryta rzeki. 
W rzeczy samćj znajdował się już na przestrzeni 
wiosennego rozlewu; ale i w tém miejscu woda 
zajmowała mu jeszcze piersi i z największą trud- 
nością musiał przytóm unosić zerądlonego chło- 
paka, i i ; 
— Czólna! czółna! 
całym moście. 
Pomoce, októrćj teraz dopiero większa część wi- 
dzów zdołała sobie przypomnieć, przybyła by za 
późńo, jeśliby szczęściem nie pospieszył z jój ob- 
myśleniem jakiś zacny tatarzyn. '. 
Zaszła przytóćm dość 'charakterystyczna . w po- 
dobnćj chwili i jak zwykle obok najuroczystszych 
/ uiezbędna już niejako pozioma scena, o którćj 
- wspomnimy, niena karb jakićjś szczególnćj klassy, 
broń Boże, ale dla udowodnienia wyroczni ojca 
Abrahama: że sam nawet widok cudu choćby ta- 
kiego jak zmartwychwstanie, po wszystkie czasy 
_ aie był i.nie będzie powszechnie zniewalającą po- 


eS 


dawały się słyszeć głosy po 


Ą..<r 

o gdy szlachetny tatarzyn, którego. nazwiska 
aie mogliśmy się dowiedzieć, rzucił się do pierw- 
szego czółna, jakie ujrzał na brzegu, oto pędem 
przypada mu, jakby do pomocy, ktoś jeszcze, 
orzejmuje wiosło i pyta ciekawie: »No, a eo i od 
kogo bedzie za to gospodarzowi? « 

=A to co i tobie na zadatek, Barabaszu! od- 
powiada walny Moślemin, wyrywająe wiosło i od- 
lewanem płaskiem cięciem uiszczając z góry ze 
wszech miar należny zadatek, najpewnićj że nie 
komu innemu, jak samemu gospodarzowi! 

Przygoda ta-od najbliższych świadków wnet 
puszczona w obieg, wywołała tém hałaśliwszy u- 
smiech między pospólstwem, że taka długa uro- 
czysta cisza i taka: boleśna niepewność, dzięki 
Bogu, szczęśliwie rozwiązana, oczekiwały tylko 
lada hasła do wybuchu radości. 

Tymczasem na przeciwnćj stronie mostu, kilka 
dobrych mieszczek nie szczędząc pociech i wody, 
krzątało się około zemdlonćj jakićjś młodćj osoby. 

— Wyperswaduj to sobie' panienka, i otwórz 
oczy! Już ich złapali obu do“ czółna i położyli na 
brzegu, ot i jest znowu! Cóż to mdleć pomoże! 
Na co to, pani Stefanowa, pryskaliście jeszcze 
wodą, kiedy się już ona była przecknęła! Jak kto 
mdleje z racji utonięcia, to nawet trzeba wiedzieć, 
że nie koniecznie takiego i ratować "wodą: bo za- 
raz mu żnowu topiel się roi i zatóm nie może 
przyjść do dobrćj pamięci. 

— To imość radziłabyś cucić ogniem! ogniem!! 
Och! dałabyś proszę, pokój już z tym rozumem! 

— Cicho! kobiety! damy! matrony! tożto na moś- 
cie! toż cały Słonim was słucha! przerwał nadcho- 
dzący jakiś jegomość w granatowćj bekieszy. 

— O wa! taj niech słucha! Takiemu miastu co 
przy śluzie, nie położy nawet kawałka drąga i na 
podorędziu nie ma ani mizernego czółna, eo stol 
z założonemi rękami i wygląda z mostu aż sam 
Bóg zeszle na ratunek dziecka swojego anioła, 
wiem, bardzo wiem dobrze, coby się powiedzieć 
należało! Ot mów nam lepićj jegomość, czy ich 
tam obu w życiu dostali? bo tu my tćj siostrze 
nieboraka nie damy. sposobu, chyba sprowadzić 
Ewangelją i krzyczeć jój do ucha pod przysięgą: 
że braciszek żyje! 

— Żyje i żyć będzie, powieżli już ich obu do 


konwiktu. Możecie więc krzyczeć śmiało, tylko 


. nie koniecznie wszystkie razem. Ale zkądże to, 
; na zakończenie rakfamentu, wypisaliście jeszcze 
i siostrę? - / 
— A to juź, widzisz jegomość, tak zawsze 
trzeba! Nieszczęście ie miałoby inaczćj całćj 
z siebie pociechy, jeśliby nie oznajmiło się naprzód 
po drodze komukolwiek: z rodzeństwa. Panienka 
ta jechała z Albertyna dla dowiedzenia się do 
brata, więc 1 wstąpiła na nieszpór do fary, bo 
właśnie widziałam ją w trzecićj ławce przed sobą 
modlącą się najprzysładnićj...... Ale. cicho! zdaje 
się... westchnęła! GERE, PE pani Stefanowa, nie 
pryskajcie tylko: to już jój te 


raz odejdzie, Otóż 
'wyszłyśmy. z; kościoła, prawie jednego czasu: bo 


nawet taki z nią razem brałyśmy święconą wodę 


-w krucheie;—petem-ona wsiadła do wózka a_ja | 
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sobie pieszo i zbliżamy się powoli do téj nieszczę- 
śliwćj śluzy; widzimy stoi gromada śgucnibw, no 
to i stoi, aż jeden oddziela się i podchodzi, widać 
jéj dobrze znajomy, bo go i spytała zaraz: »A Jó- 
ziek czy idzie z panami? czy może został w kon- 
wikcie”e A tamten kapkap! łezkami: »Józiek tu, 
powiada, topi się!« - 

— “Topisię! powtórzyła konwulsyjnie zemdlona. 

— Zyje! żyje! zdrów! cały! ocalony! —;zdały się 
słyszćć głosy do koła, a śród nich bodaj czy nie- 
najserdecznićj, królował głos jegomości w grana- 
towćj bekieszy. 


— Topi się! — szeptała coraz ciszćj biedna dzie- i 


wczyma. 

Ale przecież przyszło komuś na myśl. że zamiast 
tój obfitości gwaru i wody, co prędsza zmiana 
miejsca i widok ocalonego brata, najpewniej oży- 


wią i uspokoją tę w boleści zawieszoną duszę. 
W amćj, dzięki stosownym staraniom 


rzeczy $ 
zy, którzy natychmiast zbiegli się do konwi- 
ktu; Józiek wkrótce przyszedł do siebie i trzyma- 
jąc się ręki kochanćj siostry, w godzinę potem juź 
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smacznie zasypiał. 'Sniły mu Się zapewne chwila- 


mi chmary czarnych wiosennych ptaków, słania- 
jacych się nad Szezarą -w mordującym oko nieła- 
dzie i kraczących zjakąś złowrogą radością, i wa- 
biących niejako za sobą ku tćj wodnćj przepaści, 
poaad którą się bezkarnie wieszały, aż dotrzymu- 
jące im lotu oczy chłopczyny, spotkały sięjednym 
razem z samym odmętem rzeki, w tóm jakieś dwie 
ręce zabielały zwiru i ot proszą, chylą, juź go nio- 
są na skrzydłach. | 

— Ratuj! mamuniu mojajedyna!!—wołał w tych 
chwilach biedny Józio pocąc się zbawiennie. 

Jakoż na lekcji poniedziałkowej, gdy przed na= 
dejściem nauczycieli, prefekt obehodziłklassy, zà- 
stał już naszego ornitologa na miejscu. 

— A witamy pana Józefa Moszyńskiego ntume- 
ru 2go — rzekł z uśmiechem biorąc go za rękę. 
— Bo wieszże pan o tém — przydał poważnie, — 
że powtórnie swe życie winieneś po Bogu juź 
teraz z kolei nie rodzicom, tylko panu Połchow- 
skiemu? 

— Wiem, proszę pana prefekta, tylko, że.. 

— A więc nie bez warunku? słucham. 

— Prosiłbym... abym dziś nie był zapytywa- 
nym. bo nie miałem czasu'dobrze nauczyć się lekcji. 

Nie wiemy, jakby też przyjął tęwymówkę, iczy 
dałby się użyć nareszcie sławnćj pamięci, mistrz 
Horacjusza, ów Orbilius plago$us. 

O prefekcie Słonimskim wiadomo nam z pewno- 
ścią, że wbrew i pomimo ustaw, rozrzewniony u-* 
ściskał swojego ślicznego ucznia. 

Wypadało jednak jakkolwiek zatrzeć to z góry 
dane zgorszenie. Po chwili więc zacny prefekt mó- 
wił dalej; y 

— Z powodu onegdajszego wypadku, miałem 


wam dać kilka uwag. Ale ten ktoby je nam na-_ 


stręczył jest tak dobrym uczniem, że zasługuje a- 
by go oszczędzić. . Na obronę zatem, jeśli nie na 
usprawiedliwienie Moszyńskiego, powiedzmy so- 
bie, pod sekretem szkolnym, że widać dawna to 
być musi i jakaś szczególna słabość naszćj mło- 
dzieży do zapatrywania się na to czarne tułacze 
ptactwo, kiedy aż mamy techniczne słowo poży- 
czone od jego nazwy. Otóż ufam w ich dobrem 
wychowaniu, że ani w sposobie żartu, który na- 
wet byłby tą razą nieludzkim, nie będziemy so- 
bie wymawialinaszćj niedawnćj przygody. W prźe- 
ciwnym razie — przydał uśmiechając się raz je- 
szcze — nie zapomnijcie moi panowie, że chcąc 
nie chcące będę się czuł zmuszonym widzióć w tém 
iwłasne, z zamiarem do mnie zwrócone ubliże- 
nie. (1) A po skończonćj pierwszćj lekcji, pójdzie- 
my wszyscy razem podziękować Bogu za jawny 
cud opieki nad Moszyńskim i prosić o zdrowie 
waszego nauczyciela, któremu cześć powszechna, 
a nasza podwójnie. 

Z najszczerszą radością możemy dodać, że stan 

zdrowia” tego podwójnie czcigodnego nauczyciela, 
w pierwszych dniach dosyć zatrważający, już się 
znacznie polepszył. Dziwneż bo to było ze wszech 
względów, poświęcenie, “które okrążamy z zamia- 
rem akcessovjamt, gdyż mu tak właśnie najlepićj i 
najwłaściwićj w jego eichćj, ujmującćj skromno- 
sci. Szlachetny ten człowiek, był prawie nie obe- 
beznanym z żywiołem w który się rzucił tak roz- 
myślnie, mimo straszliwe rozmiary obecnego roz- 
zlewu: Gdy mu o tóm nadmienił jeden z kolegów 
odpowiedział: 
JONN jednak -— mówią + żem dobrze pływał. 
~ (1) Dostojnym prefektem szkoły słonimskiej jest 
Woy Karol Wroński, uczeń b. uniwersytetu witen- 
skiego. : 


Ta jedna odpowiedź,- obok któréj-mogłaby stać. 
tylko w swéj słodkiéj: niewinnosci:egkuza Józia, 
że nie miał czasu, są w naszych oczach jakiemiś 
spokrewnionemi, jakby jednćm i tem samem na- 
maszczeniem cudu owianemi tonami. — Któż wić 
— myślimy sobie-zatrzymując się jeszcze i jeszcze 
na ich duchowem podobieństwie, być może przez 
nas tylko upatrzonem, czy ta nić sympatyczna 
między wybawcą i wybawionym, zachowa się i u- 
trwa? Kmotrem tego nowego odrodzenia niewąt- 
pliwie człowiek zacny i prawy. Jakże teź to chrze- 
śniak kiedyś się wywiąże zjpo dwakroć otrzyma- 
nego posłanictwa człowieka? ` 

Ale nie marzmy. Warto przecież nie zapominać 
tćj biednćj ziemi i kochać ją choć trochę, skoro są 
jeszcze na nićj tacy ludzie jak Grzegorz Połcho- 
wski (2). 

Tylko że dotknąwszy ziemi, znowu na wzór An- 
teusza czujemy w sobie siłę, jaka tylko pochodzi 
od ziemi, niestety! siłę zwątpienia. Czemuż wszy- 
stko co zacne, czyste, święte a ciche, tak prędko 
sciera się z serca, i tak nieszczęśliwie ulatnia się 
z naszćj pamięci? Czyliż aż koniecznie potrzeba, 
aby świeciły i biły gromy, gdy jaki czyn piękny, 
podług naszćj możności, idzie w ofiarze do nieba? 
powiedźcie! 

Slonim, d. 24 Marca (5 Kwietnia) 1857 r. 
John of Dycalp. 


(2) W. Grzegorz Połchowski nauczyciel matematy- 
ki w tutejszćj szkole, urodził się roku 1830- w guber- 
nji Mińskićj, słuchał nauk w gimnazjum gubernjalnem, 
a potem w uniwersytecie Petersburgskim. 


DONIESIENIA. 


Bank polski.—Podaje do powszechnéj wiado- 
mości, ze w dniu 29 Kwietnia (11 Maja) r. b., o godzinie 
126j w południe, odbędzie się w sali posiedzeń Banku Pol- 
skiego, publiczna licytacja na sprzdaż dóbr ziemskich 

ARK I miasto, z wsiami Jaroszów, Zawada, Leśmów 
Przewodziszowice. Jaworznik, Cisówka, Myszków, Nowa- 
wieś i Wiercianna, z przyległościami tychże w okręgu Le- 
lawskim, powiecie OQlkuskim, gub, Radomskiej położonych, 
a to pod następującemi głównemi warunkami: (. Szacune: 
ogólny tych dóbr ustanawia się na summę rs. 200,000, któ- 
ra zaspokojoną będzie jak następuje: a) z pożyczki towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego 2go okresu, w suminie rs. 
53,265 zaciągniętój, nabywca przejmie do zapłacenia sum- 
mę rs. 23,375, jaka po uiszczeniu raty czerwcowćj r. b., 
pozostanie w dalszych ratach do umorzenia; b) nabywca 
w ciągu dni Smiu po licytacji zapłaci w kassie banku rs 
50,025 w gotowiźnie; c) summę rs. 126,000 uzupełniają - 
cą powyższy szacunek, tudzież przewyższkę jaka na licyta- 
cji będzie postąpioną; pozostawi Bank przy gruncie do spła- 
ty procentem amortyzacyjnym 3 (od sta rocznie, obok 
zwyczainego procentu 5 od sta uiszczać się mającym; 2. 
Possesja cywilna dóbr Żarki, biegnąć będzie dla nabywcy 
od d. 20 Maja (4 Czerwca) r. b. 1857. 3. Każdy przystę- 
pujący do licytacji, obowiązany będzie złożyć na wadjum 
summę rs. 40,000 w gótowiźnie, luh, papierach poblicz- 
nych krajowych procentowych w imiennćj wartości, które 
nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast będzie 
źwrócone. Szczegółowe warunki przejrzane być mogą 
w biurze naczelnika kancellarji Banku Poiskiego oraz na 
gruncie dóbr u miejscowego kontrolera Banku lub w kan- 
cellarji wójta gminy w folwarku Żarki istniejącój. N»dmie- 
nia się, że dobra Żarki mają mićć rozległości morgów 
17,607, prętów 49 miary nowo=polskićj (czyli dziesiatyn 
9047), o stanie zaśich, każdy chęć kupna mający, przeko- 
nać się może na gruncie-—Warszawa, dnia 46 (48) Marca, 
1857 r.—Prezes, rzeczywisty radca stanu, B. Niepokojczy - 
cki.— Naczelnik kancellarji, radca kolegjalny. Łubkowski. 

A (Nr 98 — 3). 
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Do sprzedania z wolnćj ręki 


dobra RADZYN i NOWAWIES 


położońe w gubęrnji Warszawskićj powiecie Gostyń- 
skim, okręgu Orłowski, o 4 wiorsty od traktu główne- 
go bitego Kaliskiego, o milę od miasta Kłodawy, a 2 od 
Krośniewic. Rozległości ogólnćj na morgi 300 prętowe 
włók 46 morgów 8 i pół; w tćm gruntu. ornego mór- 
gów 877'/;, łąk i pastwisk 222, lasu brzozowego 583/;, 
boru sosnowego i dębowego 176*/s, nieużytków t. j. 
dróg i rowów morgów 16 1, reszta pod ogrodami, za- 
budowaniami i-t. p.; grunta po większćj części pszen- 
ne; reszta dobre żytnie. Dwór drewniany dość obszer- 
ny, zabudowania dworskie po części murowane, po 
części drewniane, wszystkie w dobrym stanie, włościań- 
skie w średnim. Po. obejrzeniu na miejscu, chcący 
wejść w kupno, zgłosić się zechce albo do Ignacego 
Karśnickiego dziedzica dóbr Siemkowlee o milę od mia- 
sta Działoszyna. „kąd pocztę tenże odbiera, albo do 
Edwarda de Klopmann mieszkającego w Warszawie 
w domu własnym przy: ulicy: Elektoralnćj pod: liczbą 


794c; jako do współwłaścicieli tychże dóbr. 
(Nr 133.—1.) 


WEZ ZECZECK O OOOO ORO OBOK seces | 

$ SKŁAD FORTRPIANÓW ZAGRANICZNYCH > qf 
przy ulicy MWiolowéćjįi Wr. 484. % 

i Otrzymał Qrgue mel dik ny paryz- £ t l 

kie Jednogłosowe. Osoby, które zamówienia po- pi 

goni, zechcą się; zgłosić po odbiór takowych, 5 

8 


© kióro: : Znany od lat kilkunastu i 
go Pozli- EP” BE. (Ww [W 
„ejz nych . na zawsze wygubiający magzaiotki, bez uży cia 
użytkach | ? „ostrych narzędzi, 


E 


habyt można każdego czasu w składzie rozmaitości M. Ko- 
korzyści jego z zastósowania znalazły powszechny paka nopsckiego, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście w doma 
if Bluhma Nro 385, obok kościoła KK. Karmelitów. $ 
(Ner 97.—3) 


pisma czasowe tutejsze już zapoznały Szan. Pobliczaość 4 


Bi powyższego składu, który również innemi in- SZA dpi i ji 3 ł 
(0 I go o S w Z 
% str umentami, w licznym wyborze skompletowanym 4 A hONYDE pO Oprane Prya PS ONNEA INE MENTIRAS a 


został, — Posiada obecnie: FORTEPJANY % naj- % | snego wyrobu tegoż szkła i szczególnój 
$ sty nniejszych fabryk Paryża, Bruxelli, Drezna, Li $ dobroci, przewyższający wszystkie dotąd unas w krajo 
g pkn, Wiednia, i t. d.; z mechanika angielską i nic“ % znane, a największóm zażądanóm Wyłbaganiori odpowiadać 


Ś-niecką w ceńachód ts. 800 dó rs. 1000.— PJA j 
NINA: oblique i vertical, różnego rodzaju, w cenie jace 8PrzedBie IRR pudy i i funty pocenie ,przy- 
% ód rs. 330 do rs. 540.1— ORC YW E MELODIKONY W stepnéj, oraz wszelkie zamówienia Eraus : najakuratniéj, 
g i ORGANKI SALONOWE w różnych rozmiarach, % uskatecznia, Z czem ma honor względom, Szan; Pobliczao- 


jedno, dwu; cztero, pięcio i sze Ściozgłosowe WCC ści polecić sigd A. Kraussk ow w(Nn4d45-—8). 


Roca: 


„ Amdrychiewicz Aug. 'ob. „z Lipska nr 457, Mareńska 
‘zi $mulska nr 584, Filipo- Marja utrzymująca maga; 
więz Aug, ob. 'z Wysocka zyn mód z Lipska nr 471 ł 
inn 614, Gzowscy August i hr. Raczyński Kar rol szam“ 
Henryk | ob. z Wychny nr belan dworu N. Króla 
585, Grabińscy Romuald Pruskiego z Drezna hr 
i Tom. ob. z Chroszczo- 634, Sommerfeld Julja u- 
"bród .nr 601, Rudziński trzymująca magazyn mod 
Wład. ob. z Ostrowi nr z Wrocławia fir 470, 7 * 
'635, Rembowski Ant. Ob. WYYECHALI Z, WARSZAWY 
| z Białobrzeg nr 601, Spi- Arnhold Adolf kupiec i 
„nek Napoleon ób. z Ka-: “Boretti Ferdy. ób. do Wil- 
| mienicy Polskićj nr .556, nay Kamieniecki Felix inży: 
Stojowski Kazi; ob. z Pin- nier do Pskowa, Karshi 


seb Ze 


4 


p: nach od rs. 75 do rsi 675.— ORGANY KOSOIEL- $ ETI 
% NE przenosne. 4-głosowe, bardzo prakty czne, da- YK 5 HM z a a 
» jace się zastosować do każdego miejsca, po xs, 300 FABR A ŁÓG LE 


f i 380.— Wszelkie inne instrumenta, salonowe iga- F p 
o binetowe, jako to: ORCHESTRION o 18tu rege- 4 JOZEFA JAKUSZ 


% strach. PIANO ORQUE (połączenie phy sharmoni- 
È ki z fortepianem). ORGUE PHYSHARMONIKA $ sukernji Wiińskić| 


$ (połączenie organków „pisze załkówych z systemem A t 
i sprężynówym).  PHYSHARMONIKI wiedeńskie MŁOCARNIE tamże wyrabiane zalecają się prostotą ma- 


| i ińne t. p. Przesyłka: instrumentów do każdego chaniżmu, osżczędnyścią miejsca i łatwością: naprawy na | 
mizjsca, tak cesarstwie rossyjskićm, jak w: Króle- A miejscu. Cena od 180 rs do 200 rs. Wè- 

> 3 5 ; 
stwie Połskióm; 'załhtwioną Być może Se skład £ ga młocarni 100 pudów. Dyszlowe młocafnie łatwe do 


(RY Ysiin 


Stan. job. z Bieiawek ohe kowski, Mich. ob. do Zł, 
584, Zawadźki. Wikt. ob. ; żenny, Niemojewski, Kor. 
z $wieżów nr 1735, Bellau ob. do Pokrzywnicy. ŚĆ. 


p 


pisanan DY WARSZAWY | trzymująca magazyn mód. 


czyć nr 601, Zaborowski | Aug. ob. do Slężan, Mors. 


$ fortepianów z zaćr sa” h- SM 13 K i j b Marja utrzymująca maga-. łowski Ant. ob. do Sarme,* | 
AEEA prezewban <` RM (Nr_38— 5) zyn mód z Pruss nr. 496, wa, Stempowski Edm. ôt} 


Chotomski Bolesław oby. do Pren, Walewski Cypr. 
lz Bydgoszczy nr 585, &b: do Małćj wsi, Malcze: 
| Dziechciński Stan. utrzym.  wski Alex. ob. do Pozna: 
magazyn mód z Berlina nr nia, Natanson Ignacy kup. 
486, Łysakowska Tekla u- do Paryża. Ri 

— W dniu wezòrajsżym przyjechało. do' Watszawy 
koleją żelażną osób 189, wyjechało 227. i 
 — Wczoraj statkiem parowym Płock kad p 0: 
' sób 62, a statkiem Nerew osób 12. 
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karsija regularnie 6 razy m ga oprócz Niedzieli 
między WARSZAWĄ a NOW O"ALEKANDRIĄ. 
WYJ AB 


1 WARSZAWY DO- NOWO-ALEXANDRJI codzień oprócz Niedzieli o godzinie 4 i pół zrana, 
Z NOWO-ALEXANDRJI DO WARSZAWY codzień oprócz Poniedziałku o godzinie 5éj zrana. 


Statek parowy Nr. 10 Pilica i Nr. 11 Warew odpiywający 


NURS GUI RDW WABMSZAWSKIEJ. 
dnia 28 Kwietnia 1837 roku. 


1 


monety. 


Pół-imperjały rossyjskie «0. 
Dnkaty hollendęrskie nowe ważne -. 


Papiery | 


Obli; skur. (490 m5100 rs. (oprócz upa 
Bilety skarbu Królestwa Polskie.(4%4;/,) 
Listy zastawne białe Il okresu (oprócz 

kuponu; (4%) >» °. ża 100 złp. 


Z WARSZAWY o godzinie 4'/, zrana, i 7 NOWU-ALEXARERN o godzinie 5éj żrana, Listy Fer aw Il okresu Mareg en pag R 
f E bywa tegoz dnia bywa tegoż dnia Obligacje, czistko wb. na 500. zł. (oprócz ik A aj K 
między 5'/,— 6. zrana pod Otwockiem, między 0 ATANA a pod Regowem, Kuporu) (4%,) . tal b 21 REY 
„ THa Siha ss 3} Górą Kalwarją, " 6 — fo „ 5 “hoòangórodem, aaga cdi SR poż jo Ana 300 zło gd: w 1 Qa 

Ç A s = Q: ; j $ * 5 Y, i na zł. bez proe. | == | —: — 
b 8tfa— Dac a o w. Btadwankawem, i e s; mao». Eżertbóną Karezmy, PPS EAE A WL HOLA 30 
j 9+/4—10 i; R Mniszewem s OMASSGY „  Swterżami, Dowody Mom. Cestr. Kikwid: ża 400/26 | —2Ą 12 ygd 

+ , ? + r" , zzz 3.3 n A 

4 AO psd jieunes 5r Um VO T s Trzebieniem, Nówa faęsyiska „pożyczka zaroka 11854 i 

„ 1j 12i po' poł..." Trzebieniem, i a: 10: re RZ ADEA, 03:1 zLagtrocy kaganu (SP) ok 1663 dż i; Gi 

new] gh ha IU A „o Śwtierżumt, sa L >PAAP/GS,, |, Mnistewem, Obligi Wspólki Ż Żeglugi: Parowćj w Rróle- 781 j 

s T Ei, A Ozeda? Karczmą: a12 —12%/,popoł.,  Rüäwankowem, © stwie Polskiem (5%) za rs: 180100 0044 > 
„39.22 15 pg: „  łwangorodem, sr St — RZA „. Górą Kalwarją, We tT 6 zdńia 37 bom. ji k mó 
a=" DYJ U kegowem, s 1 —2 Otwockiem, Berlin |... . -.. 1007 OSN E | 65 50 

EE 67/4 dópływa do *No?b0=. Alerandrji. $ 2 — 3h dopija do WARSZAWY. Di T AE OE m 5 ! JE ta 
Zapis podróżnych w Warszawie odbywać się będzie w przeddzień wyjazdu na przystani powyżej RER Rabe 100 Tal. JEŻE z NA a 
mostu „przy licy Bednarskićj, gdzie paróstatki ó6sobowe Nr, 10 HPA iNr. LL NAREW Pk będą. Hamburg „0.0.04 110800 BMIE/ |2-M.| 143 25 — 
a OBO O DA GAWS R yta > Owidazj, PONIRE EWT Sud. eA PiS uiid Malo 63% 80 
Moskwaszowdod thy 4%] Rs. v [ke t.| 99, d: 33 b 

Petersburg  . . e mi S 1M.| 99 | 75 — 

00 NIEBA UMOR aż. plas) = Roppe] s ca 
Páky moD, SAAN 6: 1300 Bran: 2 M. 75 1874, =j 

ioien 69 ante ód 300, Fran. L Malerm T — 

Wieden ZO Sui Sagi ZY. R.|2 M.| 92 5 =i 

Wrocław PDG Tal. RIM p c —. 


BA IN | | 
kursują regularnie 6 razy na ujdzteń Gpr ak Wiedzieli. sin 


między WOWO- ALEKANDRJĄ a ZAWIOHOSTEM- 
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„Wartość kuponu biężącego od gbl, skar. Rs. — kop. 54/28 i 


„od listów zastawnych kop. 21" 
„0d nósvćj: rossyjskićj pożyczki: Rs. — kopi. 2237, 


OENE WARGÓW WARSZAWSKIE 


iż dnia 28 Kwietnia 1857 roku. 
Pszenica Wyborowa od Pst. '65kop.. 3030 do rsr) —, kop. 


2 NZ Średnia |. UNA i „ 50 BLUR IONAD c 
i NOWO- ALEXANORIJI DQ ZAWICHOSTU codzień oprócz Poniedziałku o godzinie 5ćj' zrana, ' ( RIIT BEN ENI "f fi w g a dh ść Ii A SH) 
Z ZAWICHOSTU DO NOWO- "ALEXANDRII codzień oprócz Niedzieli o godzinie 10éj przed poładńiem. SRA cukrowy: + DĄ A" 800100 U 47 
Statek parowy N. 2 Wisła i N. 2 Kazimierz odpływający ) icz R PZA SE W ET E 
Z NOWO*ALEXANŚRIJI 0 godzinie 5ćj zrana, T ZAWICHOSTU o godzinie 10ćj przed południem, IRONS DS e 8 p E E 
bywa tegoż dnia, | ahd obywa tegoż dnia. Nemadaclośą ki chotan Gwaói ie RY S 
50 SE, BARR 11 SETY przed poł. pod: Rachowem, wow BY WY. 6 uf AŚ. now Z r. Z 
między 7— 8 zrána pod Każmierzem, |. (ŁA oid akota SUMEA 02 ; drob.g. Sp — M zł> EE waj 
ue Roc p oi ja O DEREBNEOKO ETA | oo poda rebatu BD pełud. ., Jdzefowem, o. wa Sza A, EYE sa o 

3 gii ża nh 57 Kamieniem, z ks 12ra - IUA 6 re Solcem, i i Kartofii k. O robr gł e REE AN ah ORC = 

ro) 12—121 a aa Soten, ., Yi: V/ »» HOL, Kamieniem, Okowita AEA Y S „46 " zj " AGR 
n ula złoż opel, omonda Ansor owilsansis JARENA | pot gonia ed asia 

W bo Ber o $ odwostoiefodój aori „ polem, „| - TEATR.WIELKI. Dźiś' widowisko Bezpłatne: 

ASNA czej haphiwem, » 4 — t Kaźmięrzem, Talka Norymbërgs ka. —Fleirowers zaczarowany. — 

» 6—7 dopływado Zawichostu: wo b — 6. dopływa do NOWO-ALEXANDRII. Kartata. — Jutro: ‘Marja de Rohan. —Divertissement 


Zapis podróżnych w Nowo- zAlozan ari odbywa się przed godz. 5 zrana w dzień wyjazdu na parostatku. taneerskie. 
osobowym Nr. 2 WISŁA i Nr. 7 KAZIMIERZ, a w Zawichoście na tychże. parostatkach przed godz. 10 zrana. TEATR RÓZMAITOSCI. Dziś: Warszawiacy i 
i '(121. — 1). | Hreczkosieje. 


W drukarni J. Ungra. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 17 (29) Kwietnia 1857 r. — Starszy cenzor, F. BSobieszczań ska. 


cZądana ; płacono, 
Ts. kkopyi Rs. | kop 


